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Niebezpieczne miejsca na trzebnickiej „piątce"

Przeprawa z droga
(TRZEBNICA) Droga krajowa nr 5 z Wrocławia 

do Poznania przebiega przez centrum Trzebnicy 
dzieląc miasto na pół. Utrudnia nie tylko komuni­
kację lokalną, ale krzyżując się z drogą Oleśnica- 
Oborniki Śląskie-Wołów stanowiącą objazd Wro­
cławia dla przewozu środków chemicznych i nie­
bezpiecznych, stwarza wielkie zagrożenie dla pie­
szych.

Problem ma rozwiązać budo- 
vana obecnie obwodnica trasy 

-nr 5, dzięki której cały tranzyt 
zostanie przeniesiony na zachód 
od miasta. Jednak jej budowa 
jeszcze trochę potrwa, tymcza­
sem przez centrum z dużą pręd­
kością przejeżdżają samochody 
osobowe i ciężarowe, wśród 
których sporo przewozi mate­
riały niebezpieczne. W ostatnim 
roku dzięki pracy policji drogo­
wej i dodatkowym patrolom nie 
doszło na szczęście do żadnej 
tragedii. Nie ma jednak tygo­
dnia bez kolizji. Często docho­
dzi do potrącenia pieszych.

Niski wiadukt
Jednym z niebezpiecznych 

miejsc jest wiadukt kolejowy 
nad zbiegiem ulic Księdza 
Dziekana Wawrzyńca Bochen­
ka i Wrocławską. Mogą pod 
nim przejeżdżać samochody nie 
przekraczające wysokości 3,3 
m. Wyższe są kierowane przez 
objazd. Jednak bardzo często 
duże ciężarówki klinują się pod 
wiaduktem. Zniszczeniu ulega 
samochód, przęsło wiaduktu, 
ale dodatkowo tamowany jest 
ruch w tym newralgicznym

miejscu. Kiedyś kolizję z wia­
duktem miał samochód przewo­
żący ketchup. Porozlewany ła­
dunek sprawiał wrażenie tra­
gicznej katastrofy - na szczęście 
tylko wrażenie. Niedawno pa­
trol policji zatrzymał samochód, 
o wysokości powyżej dopu­
szczalnej, który, mimo zakazu 
wjeżdżał pod wiadukt. W cięża­
rówce były... butle z gazem. Aż 
strach pomyśleć do jakiej trage­
dii mogłoby dojść, gdyby kie­
rowca w porę nie został ostrze­
żony. Prowadzący pojazd tłu­
maczył się, że nie zauważył 
znaku...

Ukryte znaki
Przyczyną tego stanu jest 

niezbyt widoczne oznakowanie. 
Stojący przy ulicy Księdza Bo­
chenka znak drogowy - bardzo 
istotny dla wysokich samocho­
dów - jest mały i umieszczony 
jak dla TIR-ów za nisko. Kie­
rowca, szczególnie jadąc w po­
rze wieczorowej lub nocnej, 
może w ogóle nie zauważyć 
ważkiej informacji. Trasą prze­
jeżdżają samochody z całego

dokończenie na str. 3
Przed wiaduktem zawieszone sq ograniczniki wysokości, w które kierowca wyższego samochodu po­

winien uderzyć. W hałasie drogowym uderzenia może jednak nie usłyszeć i wjedzi e pod wiadukt.

PRUSICE

Nie dla
„szczypiorków"

- Idea zorganizowania bie­
gu grubasów powstała w 1994 
r. na jednym ze spotkań towa­
rzyskich, które często bywają 
twórcze. W tymże spotkaniu 
brało udział wielu tak zwa­
nych prawdziwych facetów 
ważących ponad 100 kg. Do­
szliśmy wspólnie do wniosku, 
że jest rozgrywanych wiele 
biegów dla „szczypiorków”, 
w których my nie mamy szans 
na zwycięstwo. Postanowili­
śmy więc w naszej gminie 
zorganizować coś dla tęż­
szych zawodników - mówi 
Jan Hurkot, wójt Prusic.

Strona 3

ZAWONIA

Przegrali 
z Zachodem

W ubiegłym roku znacznie 
wzrosły ceny nasion buraków, 
zboża i rzepaku. Gdy na polski 
rynek wchodziła zachodnia 
konkurencja, ceny ich wyro­
bów były sztucznie obniżane.

Strona 6

STRUPINA

Koniczynka 
znakiem Ziemi

-  Nie będę zmywał naczyń 
pod bieżącą wodą, będę wyłą­
czał niepotrzebne światło, nie 
będę kupował przedmiotów 
jednorazowego użytku i puszek 
aluminiowych... - przyrzekali 
uroczyście uczniowie Szkoły 
Podstawowej w Strupinie, ob­
chodzący w ubiegłym tygodniu 
Światowy Dzień Ziemi.

Strona 7

Święto strażaków pod patronatem naszej gazety

Kto wygra dziecięcy konkurs?
(TRZEBNICA) W Trzebni­

cy Dzień Strażaka będzie ob­
chodzony w tym roku 6 maja, 
a nie jak zwykle - 4 maja. 
Właśnie w środę zostanie roz­
strzygnięty konkurs rysunko­
wy „Dzieci zapobiegąją poża­
rom”, dla młodzieży szkół 
podstawowych z gmin Trzeb­
nica, Oborniki Śląskie, Prusi­
ce,, Wisznia Mała, Zawonia 
i Żmigród.

W konkursie plastycznym 
mogli wziąć udział wszyscy 
uczniowie szkół podstawowych 
z rejonu chronionego przez Jed­
nostkę Ratowniczo-Gaśniczą 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Trzebnicy. Określony był te­
mat, lecz wybór techniki i for­
my prac pozostawiono dzie­
ciom, Ucząc na ich inwencję 
i wyobraźnię. Dwa spośród 
trzech etapów konkursu zostały 
już zakończone. Pierwszy odby­
wa! się w szkołach. Drugi - 
w poszczególnych gminach -

zakończył się wyłonieniem 
trzech najlepszych prac. Finał 
zaplanowano na środę 6 maja 
w siedzibie KR PSP w Trzebni­
cy (ul. Głowackiego 12). Naj­
lepszą pracę wybierze jury, 
któremu będzie przewodniczył 
komendant rejonowy PSP mł. 
bryg. Andrzej Abulewicz. Fina- 
listów wraz z opiekunami stra­
żacy zapraszają do remizy.

Dzień Strażaka zapowiada się 
w Trzebnicy interesująco. Pod­
czas festynu zostaną przeprowa­
dzone m.in. konkursy sprawno­
ściowe, odbędą się pokazy rato­
wania ludzi uwięzionych w sa­
mochodzie podczas wypadku, 
a także działania sprzętu gaśni­
czego. Organizatorzy zapowiada­
ją poza tym sporo niespodzianek.

W wydaniu naszej gazety 6 
maja br. (środa) całą kolumnę 
poświęcimy strażakom z rejo­
nu działania Jednostki Ratow­
niczo - Gaśniczej PSP 
w Trzebnicy.

(anb)

Turniej Regionalny 
„Nasza Mała Ojczyzna"

Przegranych 
nie było

(OBORNIKI ŚLĄSKIE) 
Dwadzieścia osiem osób - re­
prezentacje wszystkich szkół 
w gminie - wzięło udział 22 
bm. w drugim etapie Turnieju 
Regionalnego „Nasza Mała 
Ojczyzna”. Zwyciężyła druży­
na ze Szkoły Podstawowej nr 
1 w Obornikach Śląskich.

Turniej zorganizowało kole­
gium dyrektorów szkół podsta­
wowych gminy. Celem konkur­
su jest popularyzacja wiedzy 
o najbliższym otoczeniu, o gmi­
nie, Turniej odbywał się 
w dwóch turach.

W pierwszej - czteroosobowe 
zespoły wszystkich szkół odpo­
wiadały na pytania dotyczące 
gminy. Drugą częścią turnieju 
był konkurs plastyczny. Mło- 
dzież przygotowała wcześniej

prace, które następnie zostały 
wystawione w sali widowisko­
wej OOK. Prace były wykonane 
różnymi technikami: oprócz ty­
powych akwarelowych obra­
zów, były albumy, suszone ro­
śliny, grafiki, prace przestrzen­
ne (modele różnych obiektów).

- Poziom turnieju był bardzo 
wysoki, młodzież zaprezentowa­
ła duży zasób wiedzy z historii, 
geografii i... biologii gminy. Jed­
nocześnie nie było różnicy 
w przygotowaniu dzieci z miasta 
czy wsi - powiedziała Urszula 
Mielniczuk, przewodnicząca 
komisji turniejowej i jednocze­
śnie nauczycielka w Szkole Pod­
stawowej nr 3 w Obornikach.

W konkursie plastycznym 
pierwsze miejsce zdobył Patryk

dokończenie na str. 2
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Ogniomistrz Dariusz Pasek otwiera za pomocą rozpieracza hy­
draulicznego uszkodzony samochód
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Konkurs matematyczny dla uczniów III klas

Wesołe myślenie
Wystawa fotografii 

w Klubie Spółdzielni Mieszkaniowej

„Formalina” 
obala kanony

Ostateczne
rozwiązanie

(ZAWONIA) 23 bm. o go­
dzinie wpół do ósmej rano 
we własnym domu powiesiła 
się 43-letnia kobieta. Samo­
bójczyni od kilku miesięcy 
chorowała na kręgosłup 
i uskarżała się na silne 
bóle...

Przez okno 
„na kielicha”

(PĘGÓW) W nocy z 19 na 
20 bm. nieznani sprawcy 
włamali się do restauracji 
w Pęgowie. Po wybiciu szy­
by i wypchnięciu okna weszli 
do toalety, a stamtąd, po wy­
ważeniu wewnętrznych 
drzwi i krat, dostali się do sa­
li konsumpcyjnej. Ze sforso­
waniem bufetu i magazynku 
bufetowego nie mieli już 
większych problemów. Ukra­
dli alkohol, papierosy i sło­
dycze wartości 4576 zł i 90 
gr. Pierwszy siady obecności 
nieproszonych gości zauwa­
żył dozorca, i to on powiado­
mił policję.

Abu

(TRZEBNICA) 24 bm. 
w SP nr 3 w Trzebnicy odbył 
się regionalny konkurs mate­
matyczny dla klas trzecich. 
Wzięło w nim udział 49 
uczniów, reprezentantów 
szkół podstawowych przyszłe­
go powiatu trzebnickiego.

Maksymalną liczbę punktów 
(24) uzyskały aż trzy osoby. Ju­
ry przyznało zatem 3 pierwsze 
nagrody. Otrzymali je  Patryk 
Kończak z SP nr 2 Oborniki SI., 
Lidia Zdziarska z SP Zawonia, 
Mateusz Lachowicz z SP nr 2 
Trzebnica. Za zajęcie drugiego 
miejsca organizatorzy przyznali 
nagrody także trójce uczniów: 
Kamilowi Kurczakowi z SP nr 1 
Trzebnica, Andrzejowi Wisłoc­
kiemu z SP nr 1 Oborniki ŚL, 
Paulinie Ostrycharczyk z SP 
Czeszów.

- To jest jedyny konkurs dla 
nauczania początkowego roz­

grywany w szkołach podsta­
wowych - mówi Elżbieta 
Wróblewska, zastępca dyrek­
tora Szkoły Podstawowej nr 3 
w Trzebnicy. - Odbywa się on 
u nas od 5 lat i cieszy się coraz 
większą popularnością. W tym 
roku aż 2L szkół z gmin: 
Trzebnica, Oborniki ŚL, Żmi­
gród, Wisznia Mała, Zawonia, 
Prusice wystawiło 49 zawodni­
ków.

Poszczególne szkoły wcze­
śniej przeprowadzają wewnę­
trzne eliminacje do konkursu. 
Same decydują, ilu wystawić 
zawodników. Większe placów­
ki reprezentowane są nawet 
przez dziesięcioro dzieci. 
Mniejsze szkoły przywożą 2-3 
zawodników. Dzieci mają do 
rozwiązania 5 zadań matema­
tycznych z poszczególnych blo­
ków programowych obejmują­
cych program nauczania po­
czątkowego. Zadania są nieco

trudniejsze od tych, które prze­
rabia się w szkole. •

Tegoroczne pytania dla ucze­
stników konkursu przygotowała 
Elżbieta Obara, doradca meto­
dycznego nauczania początko­
wego z SP nr 3, a także przed­
stawicielka Wojewódzkiego 
Ośrodka Metodycznego.

- Mamy taki zwyczaj, że dla 
wszystkich uczestników kon­
kursu nagrody-upominki fundu­
ją ich macierzyste szkoły - 
mówi Elżbieta Wróblewska. - 
Laureaci dostają nagrody książ­
kowe i zestawy piór ufundowa­
ne przez naszą szkołę. Zawsze 
musimy się liczyć z tym, że 
trzeba będzie uhonorować 
większą liczbę laureatów.

Tak też stało się w tym roku. 
Były aż trzy pierwsze i trzy dru­
gie miejsca. Na trzecim zaś 
uplasowało się dziewięcioro 
uczniów.

(A. A.)

(TRZEBNICA) „Wzywa się 
mieszkańców Miasta i Gminy 
Trzebnica, także wszystkich 
przyjezdnych i przejeżdżają­
cych przez nasze Miasto do 
obowiązkowego stawienia się 
w dniu 1 maja br. ” - tak za­
czyna się tekst zaproszenia na 
wystawę fotografii.

Autorami oryginalnego za­
proszenia na wystawę są człon­
kowie grupy fotograficznej 
„Formalina”. Otwarcie wysta­
wy ich prac odbędzie się 1 maja 
br. w Klubie Spółdzielni Mie­
szkaniowej w Trzebnicy przy 
ul. Głowackiego 15. Będzie

można za darmo obejrzeć foto­
gramy: Artura Terleckiego, Mi­
chała Muchy, Roberta Korze­
niowskiego, Piotra Rybałtow- 
skiego.

„Wyżej wymienieni podej­
rzani są o zorganizowanie grupy 
artystycznej FORMALINA - 
brzmi dalej tekst zaproszenia. - 
Oraz aktywną działalność zmie­
rzającą do obalenia powiato­
wych kanonów w fotografii. 
Wezwanie niniejsze ma rangę 
dekretu, równie ważną jak de­
kret o obowiązkowym szczepie­
niu psów przeciw wściekli­
źnie”.

(A. A.)

Szkoła Podstawowa przy Centrum 
Rehabilitacyjno-Ortopedycznym ma 40 lat

Jubileuszowe spotkanie
Turniej Regionalny „Nasza Mała Ojczyzna"

Przegranych nie było
dokończenie ze str. 1

Kowalewski z klasy 1 SP nr 3 
w Obornikach, drugie - Agnie­
szka Bielak z ki. 1 SP 1, trzecie

- Aldona Szmigiel z ki. 8 szkoły 
w Osolinie.

W konkursie turniejowym 
najlepsza okazała się, zdoby­
wając dwadzieścia dwa punk­

ty, reprezentacja SP nr I 
w Obornikach ŚL w składzie: 
Jolanta Pierzynowska, Da­
mian Adamczyk, Grzegorz 
Brzozowski, Maciej Czmiel. 
Drugie miejsce z. 21 pkt. zaję­
ły ex aequo: SP w Urazie re­
prezentowana przez Artura 
Dragę, Magdę Pendel, Woj­
ciecha Szczerbaka, Rafała Sy- 
nówkę, SP Rościsławice - Bo­
gumił Dutczenko, Aleksander 
Gibalski, Grzegorz Gibalski, 
Dawid Rogala, SP - nr 3 
w Obornikach ŚL - Agnieszka 
Lewicka, Danuta Blażewska, 
Wanda Obrocka, Joanna Buja- 
kiewicz, SP w Osolinie - 
Magdalena Jasińska, Joanna 
Łaszkiewicz, Julita Stadnic­
ka, M aria Czartoryska. Na 
trzecim miejscu z 20 pkt. zo­
stały sklasyfikowane druży­
ny: SP Pęgów - Anna Kasi- 
niak, Anna Krysztoforska, 
Katarzyna Kozieł i Mariola

Stankiewicz. Wszyscy uczest­
nicy turnieju otrzymali nagro­
dy książkowe ufundowane 
przez szkoły.

- Nie mieliśmy specjalnych 
lekcji. Uczyliśmy się głównie 
z książki „Miasto i gmina 
Oborniki Śląskie” - powiedział 
po turnieju Grzegorz Brzo­
zowski, jeden z laureatów. - 
Turniej był bardzo trudny - do­
dał Damian Adamczyk. - Naj­
więcej kłopotów sprawiły nam 
pytania związane z minerałami 
- stwierdziła Jolanta Pierzy­
nowska. - Mieliśmy wymienić 
surowce mineralne i określić 
do czego się je wykorzystuje - 
dodała. - Nie wiedzieliśmy, 
czy chodzi o kruszywa, czy 
o rodzaje gleb, ale na szczęście 
wpadliśmy na właściwą odpo­
wiedź - wyjaśnił Maciej 
Czmiel.

(anb)

Zwycięzcy turnieju Jolanta Pierzynowska, Damian Adamczyk, 
Grzegorz Brzozowski, Maciej Czmiel z SP  3 w Obornikach Ślą­
skich. Z tyłu Artur Przystań, prowadzący turniej i Urszula Mielni­
czuk, przewodnicząca komisji konkursowej.

Firma Handlow a  
LINKA

ul. Jana Pawła II 
55-1 00 Trzebnica 

tel. 312-04-36

(TRZEBNICA) Z okazji 40- 
lecia Istnienia Szkoły Podsta­
wowej nr 4 w Centrum Reha­
bilitacyjno-Ortopedycznym  
Dzieci i Młodzieży w Trzebni­
cy odbyło się spotkanie Dusz­
pasterstwa Nauczycieli.

- Obchody 40-lecia szkoły 
rozłożone są na kilka części - 
mówi dyrektor SP nr 4 Adam 
Waniek. - W czwartkowym 
spotkaniu wzięli udział księża 
z bazyliki trzebnickiej, władze

gminy, lekarze centrum oraz 65 
nauczycieli.

Z okazji jubileuszu w sali 
przy ul. Leśnej 1 otwarto wysta­
wę - przegląd prac plastycznych 
i technicznych uczniów szkoły, 
pamiątek z historii placówki 
i jej dorobku. Główne obchody 
40-iecia zaplanowano na 18 
września br. Ta data zbiega się 
z 20-leciem nadania placówce 
imienia Janusza Korczaka 
i wręczenia sztandaru.

(A. A.)

Nowa siedziba Muzeum Regionalnego

W odrestaurowanej 
kamieniczce

(TRZEBNICA) W' połowic 
maja w zabytkowej kamie­
niczce - jedynej ocalałej po II 
wojnie światowej - zostanie 
otwarte Muzeum Regionalne.

Muzeum jest obecnie przeno­
szone ze swojej dawnej siedziby 
w Ratuszu. Tam z kolei w przy­
szłości mieścić się będzie Urząd 
Miasta i Gminy.

- Od wielu lat staraliśmy się 
przenieść muzeum z Ratusza do 
tej kamieniczki - powiedział ku­

stosz Muzeum Regionalnego 
Zbigniew Lubicz - Miszewski - 
Ciągle nie było pieniędzy na jej 
remont. Dopiero teraz, gdy ka­
mieniczka stała się prywatną wła­
snością Władysława Zięby, dy­
rektora miejscowego LO, znala­
zły się fundusze na jej renowację.

Izba Pamięci Narodowej, bo 
tak nazywało się kiedyś mu­
zeum, powstała w 1979 roku 
z inicjatywy Towarzystwa Mi­
łośników Ziemi Trzebnickiej.

(A. A.)

■  „Magazyn" dla mieszkańców gmin: Trzebnica, Oborniki Śląskie, Pru­
sice, Wisznia Mała. Zawonia i Żmigród - tygodniowy dodatek do „Gazety 
Wrocławskiej. Ukazuje się co piątek razem z „Gazetą Wrocławską", „Maga­
zynem Tygodniowym” i „Telemagazynem" ■  Wydawca: Dom Wydawniczy 
„Gazeta Wrocławska" spółka z o.o. 50-010 Wrocław. Podwale 62, tel. 44-70- 
80, fax 341-87-21 Adres: 55-035 Oborniki Śląskie, ul. Dworcowa 26, telVfax. 
310-11 -98 ■  Redagują: Agnieszka Buryło, Andrzej Buryło ■  Za treść ogło­
szeń redakcja nie odpowiada ■  Redakcja nie zwraca tekstów niezamówionych 
oraz zastrzega sobie prawo ich redagowania.

Sklep RTV
Ra t y  bez  ż y r a n t ó w ,  
n i s ko  op r o c en t owane

Telewizory, 
Magnetowidy, 
Anteny satelitarne, 
Wieże stereo, 
Komputery PC

Trzebnica, Rynek 10, tel. 312 02 86
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ul. Wrocławska 3 
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MEBLE
renomowanych firm krajowych 
(Swarzędz, Zielona Góra, Bydgoszcz)
RATY BEZ I WPŁATY

ARTYKUŁY RTV
telewizory, radia, wieże
(Philips, Sony, Trilux, Panasonic i inne)
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duży wybór
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renomowanych firm (Gorenje, Bosh, 
Siemens, Candy, Whirpool, Polar, Amica)
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SPRZĘT RTF
Philips, Sony, Trilux, Panasonic 
oraz anteny satelitarne
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III Ogólnopolski Bieg Grubasów pod patronatem naszej gazety

Nie dla „szczypiorków”
Rozmowa z JANEM HURKOTEM, wójtem gminy Prusice

- W tym roku w Prusicach - 
już po raz trzeci - odbędzie się 
Ogólnopolski Bieg Grubasów. 
Jak zrodził się pomysł jego 
zorganizowania?

- Idea zorganizowania biegu 
grubasów powstała w 1994 roku 
na jednym ze spotkań towarzy­
skich, które często bywają twór­
cze. W tymże spotkaniu brało 
udział wielu tak zwanych praw­
dziwych facetów ważących po­
nad 100 kg. Doszliśmy wspól­
nie do wniosku, żę jest rozgry­
wanych wiele biegów dla 
„szczypiorków”, w których my 
nie mamy szans na zwycięstwo. 
Postanowił is'my więc w naszej 
gminie zorganizować coś dla 
tęższych zawodników.

- Zawody sportowe to dla 
pana nie lada gratka, wszak 
przez wiele lat wyczynowo 
uprawiał pan sport.

- 18 lat trenowałem judo 
w klubie „Gwardia" Wrocław. 
Potem 7 lat byłem tam trene­
rem. Ten sport zacząłem upra­
wiać w wieku 15 lat. Tak późno,

Tegoroczny III Ogólnopolski Bieg Grubasów odbędzie się 10 
maja w Prusicach. Jego organizatorzy - Gminny Ośrodek Kultury 
i Sportu znalazł już kilkanaście instytucji i osób prywatnych, które 
sponsorować będą imprezę. Wśród nich są m. in. „Apteka pod 
Lwem" w Prusicach, sklep „Camel” w Prusicach, Zakład Stolar­
ski „Pienio”, który ufundował zestaw meblowy. Piotr Ladra - sto­
larz, Tadeusz Pałys z „Masami” Prusice, Rada Wojewódzka LZS 
Wrocław, hurtownia „Monika”, hurtownia budowlana - obie 
z Prusic, Dorota Karkosz.

Organizatorzy czekają też na właścicieli punktów gastrono­
micznych, którzy chcieliby 10 maja na rynku w Prusicach sprze­
dawać artykuły spożywcze. GOKiS prosi wszystkich chętnych 
o kontakt pod nr tel. 312-63-10.

Nasza Gazeta objęła patronat prasowy nad imprezą. 
W piątkowym magazynie, który ukaże się 8 maja br. wydru­
kujemy kupon z pytaniami konkursowymi dla naszych czytel­
ników, a dotyczącymi Biegu Grubasów. Wśród tych, którzy 
prawidłowo odpowiedzą na pytania, rozlosujemy atrakcyjne 
nagrody - niespodzianki.

(A. A.)

jechali koledzy z Prusic 
i zwrócili się do mnie z prośbą, 
żebym kandydował na radnego 
w Prusicach, bo chcą stworzyć 
zespół, który ożywi tę gminę, 
wyzwoli ją z letargu. Spytałem, 
ile razy w miesiącu jest sesja 
Rady Gminy. Odpowiedzieli, że 
raz. To się zgodziłem. Potem za­
proponowali mi kandydowanie 
na wójta. Spytałem, ile razy 
trzeba będzie wtedy być tu na 
miejscu. Powiedzieli, że co­
dziennie. Odmówiłem. Ale po­
tem się zgodziłem. Bo tak na­
prawdę jestem lokalnym patrio­
tą i dobro tej gminy jest dla 
mnie najważniejsze.

- Chyba się pan już pogo­
dził z tym, że trzeba tu być co­
dziennie?

- Wszędzie bywam często. Pra­
cuję 24 godziny na dobę. Bywam 
trzy razy dziennie we Wrocławiu, 
a potem jeszcze na dwóch zebra­
niach wiejskich. Szybko pracuję 
i szybko śpię. Polega to na tym, 
że to,.co mam przespać w sześć 
godzin, śpię w 3, 5 godziny. Po­
zostałe 3 godziny poświęcam na 
pracę. Chcę też młodszych kole­
gów nauczyć szybkiego spania 
i dużej pracy. I to wszystko 
z uśmiechem na ustach.

- Dziękuje za rozmowę.
Aldona Andrulewicz

Majowe imprezy
Raczej skromnie przebie­

gać będą tegoroczne obchody 
Święta Pracy i 207. rocznicy 
uchwalenia Konstytucji Trze­
ciego Maja w sześciu sąsiadu­
jących ze sobą gminach: 
Trzebnicy, Obornikach Ślą­
skich, Prusicach, Wiszni Ma­
lej, Zawoni i Żmigrodzie. Nie 
znaczy to jednak, że trzydnio­
wy weekend pozbawiony bę­
dzie uroczystych akcentów.

Trzebnica: Na jutro, na 
godz. 20 zaplanowano koncert 
zespołów młodzieżowych na 
Kociej Górze. Tamże, ale w so­
botę o godz. 20 grał będzie Big- 
Band. Potem - ok. godz. 21 - 
rozpocznie się zabawa tanecz­
na. W kinie „Polonia", w sobo­
tę o godz. 15, będzie można za 
darmo obejrzeć amerykański 
film „Batman i Robin”.

Uroczystości związane 
z rocznicą uchwalenia Konstytu­
cji 3 Maja rozpoczną się w nie­
dzielę o godz. 10.30 w Rynku. 
Po sformowaniu kolumny trzeb- 
niczanie o godz. 10.45 udadzą 
się do Bazyliki św. Jadwigi, 
gdzie o godz. 11 odprawiona bę­
dzie msza święta w intencji Oj­
czyzny i poświęcony sztandar 
Międzyzakładowej Organizacji 
Związkowej NSZZ „Solidar­
ność”. O godz. 12 przed Krzy­
żem AK złożone zostaną kwiaty.

Oborniki Śląskie: W sobo­
tę, 2 maja, w godz. 19-23 
w ośrodku kultury odbędzie się 
koncert zespołów młodzieżo­
wych. W niedzielę Zarząd 
Gminy i Akcja Katolicka za­
praszają do udziału w uroczy­
stościach rozpoczynających się 
o godz. 10 pod obeliskiem ku 
czci poległych za Ojczyznę. 
O godz. 11 w kościele Św. Judy 
Tadeusza odprawiona zostanie 
msza św. w intencji Ojczyzny. 
Na popołudnie przygotowano 
imprezy sportowo-rekreacyjne 
na terenie OSiR. Od godz. 12 
do 15 uwal będzie turniej pił­
karski trampkarzy młodszych, 
od godz. 14 do 15.30 mecz ko­
szykówki Oborniki-Trzebnica, 
od godz. 15 do 16 turniej Street 
bali, a od godz. 16 do 18 - kon­
kursy rekreacyjne dla dzieci.

Później przedstawiony bę­
dzie program Obornickiego 
Ośrodka Kultury: o godz. 16 
zagra orkiestra dęta i zatańczy

zespól dziecięcy „Taneczne 
Nutki”. Aktorzy Stanisław 
Wolski i Mariusz Rutkowski 
w godz. 16.30-17.30 pokażą 
sztukę „Szukam słowika”.
0  godz. 17.30 wystąpią zespo­
ły: dziecięcy „Promyczek”
1 śpiewaczy „Malwy” z Kura­
szkowa. Maria i Jarosław Za­
wartkowie o godz. 18 przy­
pomną nie tylko przedwojenne 
przeboje w programie pt. „Każ­
demu wolno kochać”, a od 
godz. 19 do 23 przy dźwiękach 
zespołu „Duo" będzie można 
potańczyć.

Zawonia: W niedzielę 
Gminny Ośrodek Kultury 
w Zawoni zaprasza na festyn 
sportowo-rekreacyjny „Majów­
ka”, który odbędzie na terenach 
obok GOK. W programie prze­
widziano występy dzieci, kon­
kursy, gry zespołowe i ognisko. 
Początek imprezy o godz. 16.

Żmigród: Jutro w Borzęci­
nie, pod hasłem „Sport dla 
wszystkich” odbędzie się fe­
styn. Przewidziano tam m.in. 
turniej piłki nożnej, biegi prze­
łajowe, konkursy przeciągania 
liny, strzelania piłką nożną do 
minibramek, podnoszenia 
odważnika, wyścig rowerowy, 
konkurs taneczny oraz zabawę 
taneczną. Początek festynu, 
który przygotowały wspólnie: 
Rada Miejsko-Gminna Zrze­
szenia LZS w Żmigrodzie, Ze­
spół Placówek Kultury w Żmi­
grodzie oraz LZS Orkan Borzę­
cin, zaplanowano na godz. 15.

W sobotę w Żmigrodzkim 
Ośrodku Kultury od godz. 20 
będzie się można bawić na 
„Dyskotece dla lekko zwapnia- 
!ych<170.

Na niedzielę w sali ŻOK za­
planowano imprezę sportowo- 
rekreacyjną i kulturalną prze­
znaczoną dla zakładów pracy: 
w XI Turnieju Rodzin wezmą 
udział wytypowane przez za­
kłady pracy trzyosobowe rodzi­
ny (mąż, żona i dziecko). Po­
czątek o godz. 16.

Prusice, Wisznia Mała: 
W Prusicach nie będzie żad­
nych uroczystości związanych 
z obydwoma majowymi świę­
tami.

Informacje na temat świą­
tecznych imprez w Wiszni Ma­
lej, niestety, do nas nie dotarły.

Zebrał: anb

Niebezpieczne miejsca na trzebnickiej „piątce"

Przeprawa 
z drogą

dokończenie ze str. 1

świata, ich kierowcy na ogół 
przyzwyczajeni są do dużych, 
dobrze oświetlonych znaków, 
więc w Trzebnicy czują się za­
gubieni.

Przed wiaduktem zawieszone 
są ograniczniki wysokości, 
w które kierowca wyższego sa­
mochodu powinien uderzyć. 
W hałasie drogowym uderzenia 
może jednak nie usłyszeć i wje- 
dzie pod wiadukt.

Zebry to nie wszystko
Innym elementem, stwarzają­

cym zagrożenie, są przejścia dla 
pieszych usytuowane wzdłuż 
trasy. A jest ich niemało. Jadąc 
od Wrocławia, pierwsze jest 
przy Szkole Podstawowej nr 2, 
następne przed samym wiaduk­
tem, kolejne: przy ul. Obrońców

Pokoju, w pobliżu pizzerii 
i skwerku, za tukiem przy ul. 
Klasztornej, naprzeciw bramy 
wjazdowej do szpitala - przy 
skrzyżowaniu z ul. Św. Jadwigi, 
przed ul. Jana Pawła II - obok 
bazyliki i za tym skrzyżowa­
niem, koło dworca PKS, za 
skrzyżowaniem ulicy Witosa 
z Milicką, w sąsiedztwie Trzeb­
nickiego Ośrodka Kultury 
i obok Ośrodka Replantacji 
Kończyn przy ul. Prusickiej. 
Przejścia, szczególnie te znajdu­
jące się w centrum miasta, czyli 
przy szpitalu rejonowym i obok 
bazyliki, są długie do pokonania 
dla pieszego - trasa na tym od­
cinku jest szeroka. Przechodzi 
tamtędy bardzo dużo osób star­
szych, chorych, niedołężnych, 
które mają ograniczone możli­
wości poruszania się, a także 
mogące nagle wbiegnąć na jez­

dnię - dzieci. Zagrożone są też 
grupy pielgrzymek, udające się 
na nabożeństwa.

Tablice informujące o przej­
ściach są również nieoświetlone 
i po zmroku niewidoczne.

Na gazie
Osobnym problemem jest 

prędkość pojazdów przejeżdża­
jących przez miasto. Samocho­
dy jadące od strony Poznania 
mogą rozwijać prędkość 60 
km/h niemal do samej bazyliki. 
Pierwszy znak ograniczający 
prędkość do 40 km/h znajduje 
się za gmachem Banku Zacho­
dniego. Dodatkowo jeszcze 
przez najniebezpieczniejsze 
przejścia kierowcy przejeżdżają 
na ogół z dużo większą prędko­
ścią niż dopuszczalna. Gdy na 
ulicy znajdzie się pieszy, na ha­
mowanie może być za późno...

Bardzo niebezpieczne, tym razem dla samochodów, jest skrzyżowanie Prusicka-Milicka. Kierow­
com jadącym od strony Milicza czy Oleśnicy jest bardzo trudno włączyć się do ruchu.

- Policja apeluje do kierow­
ców, aby przejeżdżając przez 
Trzebnicę ograniczali prędkość 
i baczniej zwracali uwagę na 
znaki drogowe - powiedział st. 
aspirant Marek Karlikowski, 
specjalista do spraw prewencji 
Komendy Rejonowej Policji 
w Trzebnicy.

Zderzenia
Bardzo niebezpieczne, tym 

razem dla samochodów, jest 
skrzyżowanie Prusicka-Milic­
ka. Kierowcom jadącym od 
strony Milicza czy Oleśnicy 
jest bardzo trudno włączyć się 
do ruchu. Nie widzą samo­
chodów pędzących z prawej 
strony, od Poznania. W tym 
miejscu potrzebna jest sygna­
lizacja świetlna.

Zdaniem policji...
- Ograniczenie prędkości na 

drodze nr 5 powinno obowią­
zywać już od samego wjazdu 
do Trzebnicy, od ul. Prusickiej 
- powiedział st. aspirant Ma­
rek Karlikowski, specjalista 
do spraw prewencji Komendy 
Rejonowej Policji w Trzebni­
cy. - Policja apeluje do kie­
rowców, aby przejeżdżając 
przez Trzebnicę ograniczali 
prędkość i baczniej zwracali 
uwagę na znaki drogowe. Oso­
by piesze powinny, przecho­
dząc przez drogę nr 5, zacho­
wać szczególną ostrożność. 
W żadnym wypadku nie mogą 
wchodzić na jezdnię w miej­
scach do tego nie przeznaczo­
nych, co się bardzo często zda­
rza w pobliżu skrzyżowania 
z ul. Klasztorną. Od władz 
miasta, od Dyrekcji Okręgo­
wej Dróg Publicznych, należy 
oczekiwać, żeby czym prędzej 
poprawiły stan oznakowania 
trasy. Zaniedbania mogą ozna­
czać kolejne ofiary!

Andrzej Buryło

m a g a z y n 30 kwietnia -1  maja 1998 r.

Wójt Jan Hurkot stara się być wszędzie tam, gdzie coś się w gmi­
nie dzieje. Ostatnio spotkaliśmy go na imprezie z okazji Dnia Ziemi 
w Strupinie. Tak, ja k  wszyscy zaproszeni goście, strzelał do rzutek.
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bo pochodzę przecież z Prusic, 
a z wiejskich środowisk trudniej 
się dostać do miejskiego klubu 
sportowego.

- A co uprawiał pan, bądź 
nadal uprawia poza judo?

- Cały czas, gdy byłem już 
zawodnikiem, grałem w Prusic­
kiej drużynie piłki nożnej 
„Orzeł” Prusice. Zawsze stara­
łem się reprezentować przede 
wszystkim mój region. Nawet 
czasami na międzynarodowych 
zawodach występowałem 
w klubowym dresie zamiast na­
rodowym polskim. Oczywiście, 
nie robiłem tego podczas ofi­
cjalnych defilad sportowych. 
Dziś nadal gram w piłkę nożną 
w drużynie oldbojów „Orła” 
Prusice. Dużo pływam, co­
dziennie biegam i czasami 
strzelam.

- Jak to się stało, że pan, 
który tyle podróżował po 
święcie, zdecydował się zostać 
wójtem Prusic?

- Pracowałem w kasynie we 
Wrocławiu. Pewnego razu przy-

3
K
i

u.

3



Na początku życiowej drogi
Z założenia na oddziale powinny odbywać się 

tylko porody fizjologiczne. Gdy sytuacja tego wy­
maga, przyjmowane są jednak także skompliko­
wane porody. Zaledwie 580 gramów ważył chło­
piec, który przyszedł na świat dziewiętnaście lat 
temu.

Porody rodzinne nikogo już nie szokują. Ojciec 
może być obecny przy narodzinach swojego 
dziecka. Pierwszy taki poród odbył się w 1975 r.

Od ośmiu lat z powodzeniem funkcjonuje sy­
stem matka-dziecko, tzn., że maleństwa przebywa­
ją razem z matkami. Ze względu jednak na to, że 
sale są wieloosobowe, mężowie nie mogą tam 
odwiedzać swoich żon. Prawie 100 proc. kobiet 
karmi swoje dzieci piersią.

Po zakończeniu budowy drugiego etapu szpita­
la rejonowego w Trzebnicy, oddział ginekologicz­
no-położniczy czeka przeprowadzka do nowych 
pomieszczeń. Nastąpi to jednak dopiero po skom­
pletowaniu nowego wyposażenia. Stare mogłoby - 
przynajmniej w znacznej części - tego nie wytrzy­
mać.

anb
■ ■ ■

Przy oddziale ginekologiczno-położniczym 
szpitala w Trzebnicy działa szkoła rodzenia. 
Zajęcia dla przyszłych matek prowadzone są 
bezpłatnie. Wszelkie informacje można uzy­
skać pod nr. teł. 312-09-20 wew. 204.

Monika Tkaczyk z Brzeźna z córecz­
ką, urodzoną 17 kwietnia o godz. 1.45 
z wagą 4,050 kg i długością 56 cm. 
Dziewczynka będzie miała na imię Zu­
zanna. W domu czeka na nią braciszek, 
trzyletni Damian.

Barbara Borysewicz z Boleścina z syn­
kiem. Robert, bo tak będzie miał chłop­
czyk na imię, urodził się 18 kwietnia 
o godz. 4.00. Ważył wówczas 3,000 kg, 
a mierzył 58 cm. Robert jest pierwszym 
dzieckiem państwa Borysewiczów.

Iwona Hruszowiec z Trzebnicy i jej 
córeczka, której imię wybierze sio­
strzyczka - pięcioletnia Kasia. Dziew­
czynka urodziła się 20 kwietnia o godz. 
5.15 z wagą 3,650 kg i wzrostem 57 cm.

Katarzyna Grajewska z Krościny 
Wielkiej urodziła 17 kwietnia o godz. 
2.20 córeczkę. Dziewczynka będzie mia­
ła na imię prawdopodobnie Zuzanna, 
a w chwili urodzenia ważyła 3,400 kg 
i mierzyła 53 cm.

Emilia Gniado z Nowego Dworu uro­
dziła 19 kwietnia o godz. 17.03 córeczkę. 
Dziewczynka nie ma jeszcze imienia, 
a w chwili narodzin ważyła 3,100 kg 
i mierzyła 53 cm.

Teresa Lipień z Trzebnicy i jej synek. 
Chłopczyk na imię będzie miał Maciuś, a uro­
dził się 18 kwietnia o godz. 930 . Ważył wtedy 
3.800 kg, a mierzył 57 cm. Maciuś ma dwie 
siostry - 16-letnią Izę i 12-letnią Gosię, a tak­
że braciszka - Piotrusia, który ma dwa latka.

Ewa Przeor z Wilkowa z synkiem uro­
dzonym 22 kwietnia o godz. 13.25. 
Chłopczyk, który ma na imię Kacperek, 
urodził się z wagą 3,400 kg i długością 
55 cm.

Zanim kupisz dziecku zabawkę

Przedszkole bez supermanów
(OBORNIKI ŚLĄSKIE) - 

Jak by nic spojrzeć, środki 
przeznaczane na utrzymanie 
przedszkola są niewystarcza­
jące - mówi Jadwiga Dobosz, 
dyrektor Przedszkola Publicz­
nego w Obornikach Śląskich. 
- Musimy jednak nimi tak go­
spodarować, aby zajęcia dy­
daktyczne były na odpowie­
dnim poziomie.

Dotacja z gminy pokrywa 
wydatki związane z programem 
dydaktycznym. Całkowity koszt 
pobytu dziecka w przedszkolu 
to kwota rzędu 300 zł miesięcz­
nie. Rodzice płacą ok. jednej 
trzeciej tej sumy, czyli w prak­
tyce płacą za wyżywienie. Płat­
ne są również zajęcia dodatko­
we, takie jak nauka angielskie­
go. W przyszłym roku rodzice 
poniosą wydatki również na ryt­
mikę i gimnastykę korekcyjną.

W przedszkolu zajęcia pro­
wadzi się według wcześniej 
przygotowanego planu. Tematy 
opracowywane są komplekso­
wo i prowadzone przez 1-2 ty­
godnie. Wówczas wszystkie za­
jęcia podporządkowuje się jed­
nemu hasłu. Na przykład, gdy 
takim zagadnieniem jest wio­
sna, to i wszystkie zajęcia w ja­
kiś sposób się z nią wiążą: dzie­
ci rysują kwiaty, liczą młode ro­
śliny, dowiadują się, jak po zi­
mie budzi się przyroda. Na po­
czątku roku szkolnego przepro­
wadza się zajęcia związane z ru­
chem drogowym. Podczas zaba­
wy dzieci uczą się wtedy, jak 
trzeba chodzić po ulicach, po­
znają znaki drogowe itp.

„Ramówka” taka nie jest jed­
nak sztywno egzekwowana. Je­
żeli dziecko zainteresuje się ja­
kimś problemem, np. z ksią­
żeczki, i zacznie o nim rozma­

wiać z kolegami, to nauczyciel­
ka zmienia zaplanowany temat 
na ten wymyślony przez przed­
szkolaki.

Do zabaw bardzo chętnie wy­
korzystywane są, polecane 
przez Ministerstwo Edukacji 
Narodowej, klocki PUS (po­
myśl, ułóż sprawdź). Są to 
drewniane klocki, które kształcą 
logiczne myślenie, ćwiczą sa­
modzielność, rozwijają wszel­
kie sfery osobowości dziecka. 
Jest to zabawka szwedzka, ale 
można ją kupić w większych 
księgarniach we Wrocławiu. 
Komplet kosztuje ok. dwudzie­
stu złotych.

- Dzieci w domu niejedno­
krotnie mają więcej i to ładniej­
szych zabawek, jednak w przed­
szkolu dysponujemy lepszą bazą 
dydaktyczną. Zabawki są dosto­
sowane do wieku i do rozwoju 
dziecka - mówi Jadwiga Dobosz.

Rodzice kupując zabawkę nie 
zastanawiają się, czy posłuży 
ona rozwojowi dziecka, czy jest 
mu ona faktycznie potrzebna. 
Nie biorą pod uwagę, czy jest 
ona odpowiednia, czy kształci, 
czy rozwija. Na ogół kierują się 
zachciankami swojej pociechy. 
Nierzadko kupują modne obe­
cnie spidermany, supermany, 
żółwie ninja i inne laleczki uo­
sabiające bohaterów współcze­
snych baśni fantastycznych. Za­
bawki te wzmagają w dziecku 
agresję. Za pomocą przycisków 
wykonują ruchy imitujące kopa­
nie, ciosy karate itp. Są one 
w dodatku bardzo drogie.

- Obserwujemy, że dzieci, 
które mają takie zabawki, utoż­
samiają się z nimi. Atakują 
w podobny sposób kolegów - 
mówi dyrektor przedszkola.

(anb)
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Dzięki uprzejmości ordynatora i pracowników oddziału ginekologiczno-położniczego oraz dyrekcji szpitala w Trzebnicy mogliśmy sfotografować i przed­
stawić Czytelnikom nowo narodzonych mieszkańców sześciu gmin: Trzebnicy, Obornik Śląskich, Prusic, Wiszni Malej, Zawoni i Żmigrodu. Pod opieką swo­
ich mam pierwszy raz w życiu pozują przed obiektywem naszego fotoreportera. Ich zdjęcia nim trafią do rodzinnych albumów, prezentujemy co tydzień na 
naszych lamach. Mamy nadzieję, że fotografie te stanowić będą w przyszłości miłą rodzinną pamiątkę.
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- W przedszkolu dysponujemy dobrą bazą dydaktyczną - twierdzi 
jego dyrektor Jadwiga Dobosz, na zdjęciu wśród pięciolatków.
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Plany,
marzenia,
ambicje...

Ola Ojrzeńska: - Jeśli 
zdam maturę, chcę zdawać na 
studia do Poznania. Nie 
wiem, czy to jest dobry po­
mysł, ale chciałabym studio­
wać sinologię. Interesuje 
mnie nauka języków obcych, 
ponieważ pragnę podróżować 
po świecie.

M arcin Sadowski: - Po
zdaniu matury wybieram się 
na Uniwersytet Wrocławski, 
na Wydział Prawa i Admini­
stracji. Interesuję się historią 
i językiem angielskim.

Ania Wygocka: - Chciała­
bym studiować psychologię, 
bo człowiek to jest ktoś, kogo 
warto poznać. A potem chcia­
łabym zdobyć pracę umożli­
wiającą mi podróże i ciągłe 
poznawanie nowych ludzi.

M arta Kasza: - Mam za­
miar kontynuować naukę 
w tym samym kierunku, jak 
dotychczas. Marzą mi się stu­
dia ekonomiczne.

Monika Sosnowska: Będę 
kontynuować naukę. Wybie­
ram się na matematykę.

(anb)

Przed ostatnim dzwonkiem...
Do końca roku szkolnego zostało już niewiele czasu. Część młodzieży opuści mury swoich uczelni na zawsze. Będą kształcić się 

dalej, uczyć zawodu, przygotowywać do dorosłego życia. W tym gronie nie zobaczą się prędko. Może po latach, na spotkaniu ab­
solwentów... Chcielibyśmy utrwalić to, co wkrótce będzie już historią. Począwszy od tego numeru będziemy prezentować uczniów 
ostatnich klas szkół podstawowych, zawodowych i liceów.

TRZEBNICA: Klasa IV C Liceum Ogólnokształcącego im. II Armii Wojska Polskiego przy ul. Wojska Polskiego 17.
Na zdjęciu: Ewelina Bielecka, Katarzyna Cieślak, Anna Dłużak, Magdalena Dudek, A rtur Fedyk, Aleksandra Ganska, Iwona Kamińska, B arbara Kłos, Karolina 

Koćma, Agnieszka Król, Anna Łamasz, Magdalena Mieszczak, Aleksandra Ojrzeńska, Julita Padewska, Anna Polańska, M arta Przybytek, Katarzyna Rola, Marcin 
Sadowski, Olimpia Szary, M aria Tabor, Anna Tatara, Ewelina Wojtaszek, Anna Wygocka, Agnieszka Żarczyńska. Nieobecni: Małgorzata Jasięga, M ałgorzata Na­
wrot, Małgorzata Smyk. Wychowawca: Zenon Lechowski.

TRZEBNICA: Klasa IV Liceum Zawodowego Zespołu Szkół Zawodowych przy ul. Żeromskiego 25.
Na zdjęciu: Jacek Bartosik, Tomasz Bogumił, Iwona Ciepluch, Dominika Domagała, Dariusz Duda, Marcin Hycej, Ewa Kalitka, Monika Karyś, M arta Kasza, 

Magdalena Kiesa, Ewa Kmieć, Agnieszka Kot, Grzegorz Krzysztofik, Agnieszka Malińska, Jolanta Miedzińska, M ariasz Raczyk, Monika Sapniewska, Monika Sta­
chowicz, Katarzyna Wędlik. Nieobecni: Marek Burak, M artyna Chmielewska, Justyna Jedyna, Joanna Kaput, M arta Nowaczyk, Renata Półrolniczak, Anna Surów­
ka, Wioletta Tarnawa, Witold Urbański, Piotr Wawro. Wychowawca: Monika Kujawa.
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Za zamkniętymi 
drzwiami

(TRZEBNICA) Do maga­
zynku spółdzielni mieszka­
niowej przy ul. Wesołej dostał 
się włamywacz. By skras'ć 
wartą ok. 700 zł tokarko-fre- 
zarkę, musiał wyważyć drzwi.

Złom wrócił na złom
(ŻMIGRÓDEK) Funkcjo­

nariusze z Komisariatu Policji 
w Żmigrodzie ujęli sprawców 
kradzieży 300 kg złomu mie­
dzi i aluminium. Złodziejami 
okazali się trzej młodzi ludzie 
w wieku 18, 19 i 20 lat. Skra­
dziony przy użyciu ręcznego 
wózka złom został odzyskany 
w całości.

Porwana
ciężarówka

(TACZÓW DUŻY) Nie­
znani sprawcy, by zażyć krót­
kiej przejażdżki, ukradli sa­
mochód ciężarowy jelcz 315 
z przyczepą. Pojazd - wła­
sność mieszkańca Włoszko- 
wic - był zaparkowany na te­
renie jednej z firm w Haczo­
wie. Złodzieje po zwarciu 
przewodów instalacji elek­
trycznej uruchomili samo­
chód. Dotarli nim do skrzyżo­
wania w kierunku Cielętnika 
w gminie Zawonia. Tam wje­
chali do rowu i porzucili wóz.

Łupem
padły narzędzia

(SZEWCE) Nieznani 
sprawcy włamali się do maga­
zynu, należącego do przedsię­
biorstwa „Żremb”. Skradzio­
no narzędzia: piły ręczne, 
młotki, kielnie i łopaty. Straty 
oszacowano na ok. 300 zł.

Abu

Rolnicy na skraju bankructwa

Przegrali z Zachodem

Wcześniej rodzimi produ­
cenci mieli nasiona droższe, 
choć nieco gorsze. Zachodnie 
nie dość, że były lepsze, to je ­
szcze tańsze od tych krajo­
wych. Rolnicy masowo kupo­
wali zagraniczne. Krajowi 
producenci zaczęli bankruto­
wać.

- Teraz zachodni producenci 
podnieśli ceny nasion maksy­
malnie - mówi Teofil Mostek 
z Pstrzejowic, członek Zarzą­
du Gminy Zawonia. - Czują 
się bezpieczni, bo już nie mają 
na naszym rynku konkuren­
tów.

Polityka rolna państwa to 
temat, który najbardziej poru­
sza i oburza rodzimych rolni­
ków. W gminie Zawonia wszy­
stkie dawne PGR-y mają zale­
głości płatnicze z tytułu podat­

ku gruntowego, a nowe gospo­
darstwa rolne, które powstały 
na bazie ich majątków, mają 
najlepszy sprzęt i najlepsze 
ziemie w gminie. Najgorsze to 
III-klasowe. Zaległości tych 
dużych gospodarstw sięgają 
nawet roku 1996. Gmina nieu­
stannie odracza terminy płat­
ności, rozkłada je na dalsze ra­
ty. Ale w nieskończoność się 
nie da.

- Dawne PGR-y w Sędzi- 
cach, Skarszynie, Rzędziszo- 
wicach nie mogą się utrzymać 
- mówi Józef Buczek z Zawo­
ni, członek Zarządu Gminy. - 
A nieustannie twierdzi się, że 
szans na przeżycie nie mają 
małe gospodarstwa. Tymcza­
sem indywidualni rolnicy, 
którzy gospodarują na słabych 
ziemiach, nie zalegają z opła­

tami, tak jak te molochy. Choć 
to nie znaczy, że wiedzie im 
się lepiej.

Rolnicy nie otrzymują kre­
dytów preferencyjnych. Są 
one limitowane. W tym roku 
dostaną tylko 12 procent tej 
sumy, co w ubiegłym. A w cią­
gu dwóch ostatnich lat zboża 
wymarzły i plony były marne. 
To były lata kryzysu.

- Do lej pory rolnicy nie ku­
pili jeszcze nawozów sztucz­
nych, bo nie mają za co - do­
daje wójt Zawoni Andrzej Fa- 
raniec. - Zastanawiają się, czy 
to nie jest czasem celowa poli­
tyka państwa, żeby nasi rolni­
cy nic nic produkowali, a na 
polski rynek weszli zachodni 
producenci żywności.

(A. A.)

Pobici ludzie, uszkodzony mercedes

Samochodowy rozbój
(OSIEK) W niedzielę 20 

bm. ok. godz 3.30 volkswagen 
golf zajechał drogę mercede­
sowi. Jadący golfem dotkliwie 
pobili pasażerów mercedesa.

W golfie, który w Osieku 
w gminie Żmigród zajechał dro­
gę mercedesowi, były cztery

osoby. W mercedesie kierowcą 
była kobieta. Przewoziła ona 
dwóch dwudziestoletnich pasa­
żerów. Gdy pierwszy z poja­
zdów się zatrzyma! i zmusił do 
zatrzymania drugi, mężczyźni 
z volkswagena siłą otworzyli 
drzwi mercedesa i wyciągnęli 
ze środka dwudziestolatków.

Obaj młodzi mężczyźni byli ko­
pani i bici po głowach. Po napa­
ści wymagali pomocy lekar­
skiej. Na kwotę ok.1500 zł 
uszkodzony został mercedes. 
Sprawców zajścia zdołano usta­
lić.

Abu

Dwie akcje strażaków

Gorąca noc
(RUDA ŻMIGRODZKA, 

OBORNIKI ŚLĄSKIE) Nie­
dawno strażacy przeprowa­
dzili dwie trudne nocne akcje: 
w Rudzie Żmigrodzkiej gasili 
budynek mieszkalny,
a w Obornikach Śląskich mu­
sieli interweniować, gdy zapa­
li! się magazyn napojów przy 
sklepie spożywczym.

Do pożaru domu w Rudzie 
Żmigrodzkiej wezwał straża­
ków Józef H., który zauważył 
ogień ok. godz. 20. Płonęło po­
kryte blachą poddasze budynku 
należącego do Andrzeja O., 
mieszkańca Wrocławia. Akcja 
trwała blisko trzy godziny, po­
nieważ trzeba było zerwać ok. 
100 m kw. dobrze ocieplonego 
wełną mineralną i płytami gi­

psowymi dachu. To plaśnie 
ocieplenie stanowiło doskonałą 
pożywkę dla ognia. Pożar po­
wstał prawdopodobnie od nie­
prawidłowej instalacji grzew­
czej. Straty wyniosły ok. 20 tys. 
zł

Ledwie strażacy Państwowej 
Straży Pożarnej z Trzebnicy 
wrócili do bazy i wyczyścili 
sprzęt, gdy ok. godz. 1.30 zosta­
li zaalarmowani ponownie. Tym 
razem palił się magazyn napo­
jów sklepu spożywczego przy 
ul. Władysława Łokietka 
w Obornikach. Magazyn zajął 
się od kontenera, stojącego tuż 
obok, w którym ktoś podpalił 
śmieci. Tym razem ogień uga­
szono w ciągu półtorej godziny, 
a straty wyniosły ok. 1000 zł.

Abu

Kara za podlanie ogródka

Nieczysta sprawa
(ZAWONIA) - Sejm chce 

nas obciążyć kosztami odpro­
wadzania ścieków – twierdzi 
wójt Zawoni Andrzej Fara- 
niec. - W myśl przepisów pro­
jektu nowej ustawy, tzw. śmie­
ciowej, będą naliczane kary za 
wywóz nieczystości.

W całej gminie Zawonia nie 
ma kanalizacji. Zwodociągowa- 
no natomiast 99 procent miejsco­
wości. Na budowę oczyszczalni 
ścieków i systemu kanalizacyjne­
go tak biednej gminy nie stać.

- Kary za wywóz nieczystości 
będą naliczane według zużycia 
wody - mówi Andrzej Fara- 
niec. - Kazano nam nawet nało­
żyć liczniki na studnie głębino­
we. Kary będą więc naliczane 
wg ilości zużytej wody. Nawet 
wtedy, gdy będzie ona przezna­
czana na podlewanie ogródka.

Władze gminy zastanawiają 
się teraz, z której części szczu­
płego budżetu odjąć, żeby pła­
cić kary.

(A. A.)

■ PRACA
SZUKAM PRACY
H IS T O R Y K  sztuki po kursie grafiki kompu­
terowej szuka pracy. Tel 62-48-95.

■ NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM
D U Ż Ą  działkę budowlaną kolo Obornik, 
tel. 310-26-53.
W IL C Z Y N  L E Ś N Y , działkę budowlaną 
z podpiwniczona piwnicę, 310-28-09. 
O D D A M  w dzierżawę pawilon handlowy 
w centrum Obornik SI. Tel. 310-21-68 
D ZIA ŁK I rekreacyjno budowlane pod lasem 
nad rzeczką za 1 ar 70 zł. 071/312-33-38. 
D ZIA ŁK A  rzemieślnicza 0.67 ha, uzbrojona 
przy trasie Trzebnica - Milicz, 071/312-33-38. 
S A D  wieloowocowy, pow 1,21. altanka, 
dużo młodych drzewek w Księginicach. 
Tel. 38-70-651 wieczorem,
D O M  wraz z zabudowaniami gospodar­
cze, nadający się na działalność. 55-105 
Czeszów, ul. Trzebnicka 13.
BIURO, gabinet, kancelaria, usługi, parter witry­
ny Kozanów 50 m kw. ASC0. Tel 3601786074 
D W IE działki budowlane. 2x700 m kw 
w Zajączkowie. Tel 310-73-66 
D Z IA Ł K I rekreacyjne 1,1 ha; 0,18 ha: 
0,40 ha; 3,62 ha pod lasem. Ligota 
Trzebnicka, 55-100 Trzebnica.

NIERUCHOMOŚCI
POSZUKUJĘ
M Ł O D E  małżeństwo wynajmie mieszkanie 

'  w Trzebnicy lub okolicach. Tel. 3121306

NIERUCHOMOŚCI
KUPNO
D Z IA Ł K Ę  budowlaną do 10 arów w Trzeb­
nicy lub Obornikach. Tel. 0-61 727828.

NIERUCHOMOŚCI
WYNAJEM
L O K A L  w centrum Trzebnicy- wysoki 
standard: gabinety, biuro 071/312-09-29.

L O K A L  w Trzebnicy o pow 70 m kw od­
dam w dzierżawę - na biura, handel, ga­
stronomię. 0-601-78-54-13.

NIERUCHOMOŚCI
ZAMIANA
M IESZKANIE kwaterunkowe w Wałbrzychu na 
podobne w Obornikach Śląskich, tel. 310-2398 
MIE S Z K A NIE  kwaterunkowe w Wałbrzychu (37 
m kw) na podobne we Wrocławiu, tel. 310-25-98

AUTO - M0T0
SPRZEDAM AUTO
T R A B A N T  601, siln ik do remontu, zareje­
strowany, 3-103-194.

H U N D A I Pony 1500 ,92r, 92.000 km, tel. 
071/312-62-42
O P E L  Ascona GL Sedan. 1598, 87r, biały, 
84.000 km, cena 11.500 zł. 071/310-28 56 
S T A R  200W. 79r, zielony, cena 7.500 zł, 
stan dobry, zarejestrowany. Trzebnica tel 
312-32-93 po 17.00.
Ż U K , cena 1000 zł. Tel. 312-02-09.
F IA T  Cinquecento 704, 1996 r„ 11.000 
km, biały, cena 16 000 PLN . Tel. 
35856085.
B M W  316, rok prod. 1982-97, części, stan 
bardzo dobry. Trzebnica, ul Łąkowa 6. 
FIA T  126p, 600, 80r, czerwony, 78.000 
km, cena 1.800 zł. Tel. 312-33-38.
IF A  LW50 - sprzedam lub zamienię na 
osobowy. 071/312-33-38

AUTU-M0T0

CZĘŚCI
CZĘŚCI do trabanta, nowe, 3-103-194.

RÓŻNE
S A M O T N A  emerytka z dzieckiem cho­
rym na cukrzycę w zamian za możliwość 
zamieszkania zaopiekuje się osobą star­
szą 55-036 Pęgów. ul. Dworcowa 67/5. 
K U R S  przygotowawczy do szkół śre­
dnich. Spotkanie organizacyjne- L.O.- 
Oborniki Śl, 22 stycznia, godz. 17, tel. 
310-21-93.

SPRZEDAM
RÓŻNE
Ł A D O W A C Z  „Cyklop" T214, rok prod. 
1980, cena 5.000 zł. tel. 071/51-62-13. 
K IO S K  z wyposażeniem o pow. 21 m kw, 
przenośny, tel. 314-30-61.
T R Z Y  tony mieszanki zbożowej Piotrowski 
Franciszek, Skoroszów 4. gm. Trzebnica. 
D W A  fotele dyrektorskie, brązowa skóra, 
cena 700 zł.071/31-02-728,
D R Z E W A  dębowe, ok. 12 kubików. Pie­
kary 20, tel. 312-02-89 
T A N IO  aparat „Po laroid", mało używa­
ny. cena do uzgodnien ia. Tel. 310-18- 
56.

SPRZED AM  sześcioletnią krowę cielną (7 mie­
sięczną) Piekary 11. tel. 312-068919.0020.00 
P IL N IE  młodą kozę. koloru czarnego lub 
białego Tel. 03848167.
N O W E  pianino marki Rubinstein, meta­
lowa płyta. W iadom ość tel. 3120588. 
C Z ER W O N A , oryginalne, wysokie, z blachami 
„Street Gripy” . noszone 2 miesiące, gwarancja 
(195 zł), nr 39. Tel. 3102777 wieczorem 
G R Z E J N I K  żeliwny „60"- 19 żeberek 
w całości, cena 100 zł. Tel. 312-06-56. 
G I T A R Ę  basow ą „CORT” z  pokrowcem  
i statywem . Tel. 312-01-68  po 16.00 
P R A LK A  automat PSS 663- wszystkie czę­
ści z rozbiórki sprawne Tel. 312-0656 
P IL N IE  sprzedam gazety o komputerach 
Oborniki ŚL 31-03-286 po 16.00

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E Z A  D ARM O

TRZEBNICA, OBORNIKI ŚLĄSKIE, PRUSICE, WISZNIA MAŁA, ZAWONIA, ŻMIGRÓD

TYLKO DLA OSÓB FIZYCZNYCH
PROSZĘ ZAZNACZYĆ RUBRYKĘ:

□  KUPIĘ □ SPRZEDAM
O ODDAM ZA DARMO □ TURYSTYKA
□  RÓŻNE D ZAMIENIĘ

TREŚĆ OGŁOSZENIA (DO 10 SŁÓW):

□  ZGUBY
□  ŻYCZENIA

Tel. kontaktowy:

DANE NADAWCY:
IMIĘ ...
ADRES

NAZWISKO

JAK ZAMIEŚCIĆ OGŁOSZENIE 
DROBNE ZA DARMO 
W MAGAZYNIE

za m ó w ić  telefonicznie 
Wrocław, tel. 34 3 6 6 1 1

w y p e łn io n y  k u p o n  
przesłać p o cztą

55-035 Oborniki Śl., Dworcowa 26, 
50-010 Wrocław Podwale 62

w rzu c ić  d o  s k rz y n e k  
w  p u n k ta c h :

Trzebnica ul. Kościelna 9, 
Oborniki Śl. ul. Dworcowa 26

G 30 kwietnia - 1 maja 1998 r. m a g a z y n

(ZAWONIA) W ubiegłym roku znacznie wzrosły ceny nasion buraków, zbo­
ża i rzepaku. Gdy na polski rynek wchodziła zachodnia konkurencja, ceny ich 
wyrobów były sztucznie obniżane.

WSZYSTKIE OGŁOSZENIA DROBNE ZAM IESZCZANE SĄ  RÓWNIEŻ 
W DOL NOŚLĄ SKIM WYDANIU MAGAZYNU TYGODNIOWEGO
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Młodzi ekolodzy no łowieckiej strzelnicy

Zielona koniczynka 
znakiem Ziemi

Dla uczniów strupińskiej podstawówki sponsorzy przygotowali 
ognisko z pieczeniem kiełbasek.

Lidia Skórka, uczennica IV  klasy Szkoły Podstawowej w Strupi- 
nie, pokazuje swój znaczek wykonany na święto Ziem i - Koniczyn­
ka to znak przyrody - wyjaśniła zdobywczyni pierwszej nagrody.

Na terenie strzelnicy Kola 
Łowieckiego „Żubr” ze Sko­
kowej dzieci z klas od zerowej 
do ósmej obchodziły w środę, 
22 bm., uroczyście Światowy 
Dzień Ziemi. Wcześniej wy­
konywały prace plastyczne - 
plakaty oraz formy przestrzen­
ne na tematy ekologiczne. 
Wśród nich była czarna ma­
kieta huty Siechnice, zwierzę­

ta uwięzione we wnykach. 
W szkole odbył się również 
konkurs na znaczek - znak 
Ziemi. Najlepszy, zdaniem ju ­
ry, wykonała Lidia Skórka 
z IV klasy. Wymyśliła zieloną 
koniczynkę.

- Koniczynka to znak przy­
rody - powiedziała nam Lidka. 
- Pomysł wziął się stąd, że 
chciałam, aby ludzie nie wy­

palali traw. A trudno byłoby 
zrobić znaczek z trawy.

W konkursie na najlepszy 
projekt plakatu w klasach od 
I do III, wygrał Emil Kazek, II 
nagrodę otrzymała Ewelina 
Leśniewska, III - Kasia Bagiń­
ska. Wśród uczniów klas IV - 
VIII, I miejsce zdobyła Alina 
M achowska, II - Ewelina 
Urbaś, III - Lidia Skórka. 
Konkurs na najlepszą pracę 
przestrzenną w klasach od I do 
III wygrał Łukasz Salandra, II 
miejsce zajęła Anna Janusz, 
III - Ewelina Lewandowska. 
W klasach IV - V IIII nagrodę 
otrzymała Monika Skrzek, II - 
Kasia Włodarczyk i Magda 
Bielecka, III - Anita Menzel.

Przebrane za przeróżne wa­
rzywa dzieci zaprezentowały 
przedstawienie „Na straganie” 
Jana Brzechwy. Drugi mini- 
spektakl pt. „Przestępstwo 
w supermarkecie” miał odstra­
szyć wszystkich tych, którzy 
zamierzają kupować napoje 
w plastykowych butelkach 
i aluminiowych puszkach. Na 
koniec dzieci uroczyście ślu­
bowały, że nie będą niszczyć 
drzew, krzewów, wypalać 
traw, łapać motyli, koników 
polnych, biedronek ani innych 
zwierząt.

- Festyn zorganizowaliśmy 
dzięki współpracy koła ekolo­
gicznego, które zostało utwo­
rzone przy Kole Łowieckim 
„Żubr” ze Skokowej - mówi 
Robert Kawalec, dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Stru- 
pinie.

- Bardzo często spotykamy 
się z uczniami SP w Strupinie 
i jej filii w Górowie - powie­
dział Zbigniew Suszko, pre­
zes Koła Łowieckiego „Żubr”. 
- Rozmawiamy na tematy eko­
logiczne, choć my nie utożsa­
miamy się z ekologami, którzy 
robią hałas, że nie można no­
sić futer, budować autostrad. 
Myśliwi też są ekologami, bo 
każde kolo łowieckie zajmuje 
się ochroną przyrody. Oprócz 
tego, że polujemy na zwierzę­
ta, prowadzimy regularną go­
spodarkę leśną.

Impreza w Strupinie zakoń­
czyła się pokazem strzeleckim 
do rzutek, w którym brali 
udział zaproszeni goście. 
Dzięki sponsorom dzieciom 
zorganizowano ognisko z pie­
czeniem kiełbasek.

(A. A.)Pik Leopold Kałuża, szef sekcji strzeleckiej WKS Śląsk Wrocław, strzela do rzutek.

(STRUPINA) - Nie będę zmywał naczyń pod 
bieżącą wodą, będę wyłączał niepotrzebne świa­
tło, nie będę kupował przedmiotów jednorazowe­
go użytku i puszek aluminiowych... - przyrzekali 
uroczyście uczniowie Szkoły Podstawowej 
w Strupinie, obchodzący w ubiegłym tygodniu 
Światowy Dzień Ziemi.

Informator tel./fax 310-11-98
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POGOTOWIA
Ratunkowe: Trzebnica, ul. 

ks. Bochenka 30, tel. 312-09- 
20; Żmigród, ul. Lipowa 4, 
tel. 385-30-09.

Policyjne: Komenda Rejo­
nowa w Trzebnicy, ul. ks. Bo­
chenka 8, tel. 312-07-71; ko­
misariaty: Oborniki Śląskie, 
ul. Dworcowa 21, tel. 310- 
16-01; Prusice, ul. Kolejowa 
8, tel. 312-62-77; Wisznia 
Mała, ul. Sportowa 3, tel. 
312-70-77; Zawonia, ul. 
Wrzosowa 2, tel. 12-81-21; 
Żmigród, ul. Krasickiego 1, 
tel. 385-30-07.

Straż Pożarna: Trzebnica. 
PSP ul. Głowackiego 12, tel. 
312-08-51: Oborniki Śląskie. 
OSP ul. Kownackiego 4, tel. 
310-25-02; Żmigród. OSP ul. 
Kościuszki 11, tel. 385-30-08.

Energetyczne: Tr zebnica, 
ul. Prusicka 23, tel. 312-02- 
68; Oborniki Śląskie, ul. 
Trzebnicka 103, tel. 310-11- 
14; Żmigród, ul. Kościuszki 
7, tel. 385-37-07.

Terenowa Stacja San.- 
Epid.: Trzebnica, ul. Obroń­
ców Pokoju 7, tel. 312-09-16.

SZPITALE
I OŚRODKI ZDROWIA

trzebnica: Szpital Rejono­
wy, ul. ks. Bochenka 30, tel. 
312-09-20, 312-02-41, 312- 
09-58, Centrum Rehabilita­
cyjno-Ortopedyczne, ul. Le­
śna 1, tel. 312-17-26, Ośrodek 
Replantacji Kończyn i Chirur­
gii Ogólnej, ul. Prusicka 19, 
tel. 312-12-36, Rejonowa 
Przychodnia Lekarska, ul. 
Kościuszki 10, tel. 312-03-75 
i 312-05-10. Oborniki Ślą­
skie: Szpital ul. Trzebnicka 3, 
tel. 310-25-81, Rejonowa 
Przychodnia Lekarska, ul. 
Trzebnicka 21, teł. 310-26-22; 
Prusice: Ośrodek Zdrowia, 
ul. Żmigrodzka 32, tel. 312- 
62-91; Wisznia Mała: Ośro­
dek Zdrowia, ul. Wrocławska 
2, tel. 312-70-16; Zawonia: 
Ośrodek Zdrowia, ul. Space­
rowa 2, tel. 12-81-68; Żmi­
gród: Publiczny Zakład Opie­
ki Zdrowotnej, ul. Willowa 4, 
tel. 385-31-18 (Dział Interni­
sty  c z n o -R e h a b ilita c y jn y , 
Szpital Opieki Długotermino­
wej), Publiczny Zespół Zakła­
dów Lecznictwa Ambulato­
ryjnego, ul. Lipowa 4, tel. 
385-35-14, Przychodnia Spe­
cjalistyczna, ul. Lipowa 4, tel. 
385-35-14, Wiejski Ośrodek 
Zdrowia w Powidzku, tel. 
385-66-94, Wiejski Ośrodek 
Zdrowia w Korzeńsku, tel. 
385-61-79, Wiejski Ośrodek 
2^drowia w Barkowie, tel. 
385-64-96.

APTEKI
Trzebnica: ul. Daszyńskie­

go 23, tel. 312-12-65, ul. Ko­
ścielna 6, tel. 312-03-53, ul. 
Prusicka 1, tel. 312-10-57, dy­
żury całodobowe: do 3 V ap­
teka przy ul. Kościelnej 6, od 
4 V do 10 V apteka przy ul. 
Prusickiej 1, od 11 V do 17 
V apteka przy ul. Daszyńskie­
go 23; Oborniki Śląskie: ul. 
Trzebnicka 6, tel. 310-20-36, 
ul. Dworcowa, tel. 310-13-88; 
Zawonia: ul. Spacerowa, tel. 
12-81-95; Żmigród: ul. Ko­
ścielna 7, tel. 385-37-65,

czynna w godz. 8-19, w sobo­
ty robocze w godz. 8-17, 
w soboty wolne w godz. 8-14, 
ul. Lipowa 9/11, tel. 385-38- 
83 czynna w godz. 8-19, w so­
boty robocze w godz. 8-15, 
w soboty wolne w godz. 8-13.

M U ZEA I WYSTAWY
Klub Spółdzielni Mieszka­

niowej w Trzebnicy, ul. Gło­
wackiego 15: malarstwo Jo­
lanty Nikt; Muzeum Ludowe 
w Marcinowie A. i M. Ko­
walskich; Mała Galeria Foto­
grafii ..Kontrast” w Oborni­
kach Śląskich, ul. Dworcowa 
26: ceramika Jana Janusza 
Drzewieckiego i „Portrety eg­
zotyczne” Janusza Polanow- 
skiego; Salonik Czterech Muz 
w Obornikach Śląskich, ul. 
Piłsudskiego 13: szkło arty­
styczne Anity Misiorek, ab­
solwentki ASP we Wrocła­
wiu.

IM P REZY
Trzebnicki Ośrodek Kul­

tury, ul. Prusicka 12, tel. 312- 
09-47; Obornicki Ośrodek 
Kultury, ul. Dworcowa 26, 
teł. 310-12-51; Salonik Czte­
rech Muz w Obornikach Ślą­
skich, ul. Piłsudskiego 13, tel. 
310-16-20; Klub Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Trzebnicy, 
ul. Głowackiego 15; Gminny 
Ośrodek Kultury i Sportu 
w Prusicach, ul. Kościelna 7, 
tel. 312-63-10; Ośrodek Kul­
tury, Sportu i Rekreacji 
w Wiszni Malej, ul. Szkolna 
1, tel. 312-70-76; Gminny 
Ośrodek Kultury w Zawoni, 
ul. Trzebnicka 11, tel. 12-81- 
18; Zespół Placówek Kultu­
ry w Żmigrodzie, ul. Wro­
cławska 12, tel. 385-31-43 
czynny codziennie w godz. 8- 
22, w sob. i niedz, w godz. 15- 
22; Wiejski Ośrodek Kultu­
ry w Korzeńsku, tel. 385-61- 
14 czynny w godz. 11-19, 
w sob. dyskoteki.

KINA
Tr zebnica, Polonia, ul. 

Prusicka 12: 2 V godz. 15 
„Batman i Robin” (USA), se­
ans nieodpłatny.

BIBLIOTEKI
Trzebnica: Biblioteka

Miejska, ul. Obrońców Poko­
ju 4, tel. 312-12-43, ponie­
działki, wtorki, czwartki, piąt­
ki w g. 9-16, w środy nieczyn­
ne, Biblioteka Pedagogiczna, 
ul. Wrocławska 10, tel. 312- 
06-60; Oborniki Śląskie: Bi­
blioteka im. J. Iwaszkiewicza, 
ul. Dworcowa 26, w ponie­
działki i wtorki w g. 11-17, 
w czwartki i piątki w g. 11-18, 
w soboty w g. 9-14, w środy 
nieczynne, 30 IV godz. 10 - 
Tworzymy bajkowych boha­
terów; Prusice: Biblioteka 
Publiczna, ul. Kościelna 7, tel. 
312-63-70; Żmigród: Miej­
ska i Gminna Biblioteka Pu­
bliczna im. A. Kamińskiego, 
tel. 385-34-92 od poniedział­
ku do piątku (oprócz środy) 
w godz. 10-17 i w soboty 
w godz. 9-14.

SPORT I R EK R EA C JA
OSiR Trzebnica, ul. Ko­

ścielna 9, tel. 312-11-71: 
OSiR Oborniki Śląskie, ul.
Poniatow skiego 22, tel. 
310-12-70; OSiR Żmigród,
ul. Wrocławska 12, tel. 385- 
32-19.
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„Nie ćpam, nie piję, nie palę"

Przeciw nałogom
Happeningi zostały zorgani­

zowane przez Miejsko-Gminny 
Punkt Rozwoju Profilaktyki 
i Rozwiązywania Uzależnień, 
a ich głównymi animatorami 
byli dwaj wrocławscy aktorzy 
Stanisław Wolski i Tadeusz Ko­
zakiewicz.

- Pomysł organizowania hap­
peningów powstał pięć lat temu 
- powiedział Tadeusz Kozakie­

wicz. - Doszliśmy do wniosku, 
że do szkół nie można chodzić 
tylko z suchą prelekcją, powin­
no się zachęcać młodzież do ak- 
tywnnej działalności przeciw 
wszelkiemu złu. Takie akcje 
prowadzimy nie tylko w szko­
łach Dolnego Śląska, ale w ca­
łym kraju.

Aktorzy przyjeżdżają do 
szkoły tydzień przed happe­

ningiem. Przeprowadzają 
z dziećmi pogadanki, malują 
plansze.

- * Namalowaliśmy morze 
wódy, z butelek zawieszonych 
na niebie leje się alkohol, spada 
deszcz papierosów, ludzie po- 
przebijani są strzykawkami - tak 
Karol Kalita z SP nr 2 opisał 
kilkusetmetrowe plansze niesio­
ne przez dzieci.

Oprócz olbrzymiego malun­
ku demonstranci nieśli trzy 
kilkumetrowej wysokości ku­
kły uosabiające zło, na gło­
wach miały papierosa, butelkę 
i makówkę. Pochody wyszły 
ze szkól i przeszły ulicami obu 
miejscowości. Gdy dzieci szły 
i wołały rzuć palenie, kierow­
cy mijanych samochodów, 
którzy akurat palili, gasili pa­
pierosy. - Taka impreza może 
zapobiec skutkom nałogów. 
Ludzie przestaną brać używki, 
a ci. którzy jeszcze nie palą, 
nie wciągną się - podsumował 
happening Bartek Urbano­
wicz z SP 2.

Po paradach młodzież wróci­
ła do szkół. Na boiskach dzieci 
utworzyły kręgi z plakatów, 
w których zamknęły figury - 
symbole zła. Te, które przyzna­
ły się, że próbowały już tytoniu 
albo alkoholu, strąciły z głów 
kukieł butelkę, papierosa i ma­
kówkę i umieściły na nich 
kwiatki. Od tego momentu ku­
kły stały się symbolami pozy­
tywnymi.

(anb)
Kukły symbolizowały zło, jakim  są uzależnienia od narkotyków, 

alkoholu czy tytoniu.

Olbrzymie plakaty zostały namalowane przez dzieci kilka dni wcześniej.

Dzieci skandowały hasta w rytm instrumentów perkusyjnych.

Na ślubnym kobiercu

Maj jak listopad
Kierowniczki urzędów sta­

nu cywilnego twierdzą zgo­
dnie, że maj jest takim miesią­
cem, w który m w związki mał­
żeńskie wstępuje najmniej 
par.

- Mimo że na dworze jest 
pięknie i wszystko kwitnie, maj 
jest raczej omijany przez nowo­
żeńców - mówi Krystyna Przy- 
godzka, kierowniczka USC 
w Żmigrodzie. - Pod względem 
liczby zawieranych związków 
podobnie jest jeszcze w listopa­
dzie. Ostatnio w ogóle mniej za­
wiera się małżeństw, a jeszcze 
parę lat temu zdarzało się sie­
demnaście ślubów w jedną so­
botę.

- Jest taki przesąd, który 
mówi, by nie wstępować 
w związek małżeński w maju, 
a na miesiąc zaślubin najlepiej

wybrać taki, w którym jest lite­
ra - mówi Elżbieta Ogo­
nowska, kierowniczka USC 
w Obornikach Śląskich. - Różne 
są jednak sytuacje i różne 
podejście do przesądów. Życie 
pokazuje wyraźnie, że o trwało­
ści małżeństwa decydują ludzie, 
że wszystko zależy od tego,jacy 
są, a nie od tego, kiedy brali 
ślub.

Tak więc w maju śluby 
w urzędach stanu cywilnego 
w Prusicach, Żmigrodzie, Obor­
nikach Śląskich - a podobnie 
jest i gdzie indziej - można poli­
czyć na palcach jednej ręki. Są 
jednak odważni, u których 
uczucia są silniejsze niż prze­
sąd, i którzy decydują się na 
ożenek właśnie w maju.

W najbliższym czasie 
w związki małżeńskie wstą­
pią:

i to niema] w każdym calu, 
bo jeśli ci i tamci chwalą?
A jak chwalą, to coś znaczy 
i nie może być inaczej.

Nawet gdyby się uwzięli 
i gminy zlikwidować chcięli, 
to zawsze znajdzie się przy­

czyna,
by została nasza gmina, 
a więc bądźmy przekonani, 
że nie zajdą tutaj zmiany 
chyba, by w niej powiat po­

wstał,
no to powiat niechby został. 

Maria Michałkiewicz

W Obornikach Śląskich:
Piotr Bester i Iwona Kawecka 

- obydwoje z Obornik Śląskich,
Robert Kafara z Osolina 

i Agnieszka Czarnecka z Brze­
źna.

W Żmigrodzie:
Rafał Adam Krawczyk ze 

Żmigrodu i Sylwia Turowska 
z Korzeńska,

Mariusz Wincenty Turowski 
z Borku i Magdalena Dudziak 
ze Żmigrodu,

Tomasz Edward Jackowiak 
z Głuchowa i Justyna Szynka ze 
Żmigrodu.

W Tr zebnicy:
Tomasz Janusz z Wrocławia 

i Monika Edyta Kuraś z Będko­
wa,

Jakub Mroziński i Edyta Elż­
bieta Jędrzejczyk - obydwoje 
z Trzebnicy.

Zebrała A K.

Rozwiązanie krzyżówki 
z numeru 26

Poziomo: kodak, ksero, 
wir, obora, elita, nip, akant, 
apasz, Stach, motto, Ali, wy­
pis, start, łuk, korso, astat.

Pionowo: krowa, suwak, 
kit, droga amper, noc, kwant, 
hasło, krepa, m iska PKO, 
ekipa, toast, set, oracz, oktan.

Nagrodę - film kolorowy 
z wywołaniem - otrzymuje pani 
Ewa Urbanik z Obornik Ślą­
skich. Pani Ewie należą się spe­
cjalne wyrazy uznania za wy­
chwycenie błędu w krzyżówce. 
Nagrodę prosimy odebrać 
w Foto-Ksero w Obornikach 
Śląskich przy ul. Dworcowej 
33 (pawilon obok DT ,,Edan").

Kątem oka

Prawda czy bajka?

Miotłą po historii
Wielu rodaków traktuje 

historię jak własne podwór­
ko, które w sobotę można po­
zamiatać miotłą i w niedzielę 
będzie wyglądać inaczej.

W Trzebnicy panowie z naj­
wyższych władz rozprawiają
0 naszej historii w kategoriach 
zasług własnych. Panowie 
udowadniają sobie,’ kto był for­
malnym, a kto faktycznym 
włodarzem miasta-gminy w la­
tach ubiegłej kadencji rady. 
Kto i ile wylał potu i do jakiej 
rzeki on spływał, jak wznoszo­
no szpital. A ja dalej nie wiem, 
czy zarząd budował szpital, 
czy czynił to ktoś inny.

Cała ta dysputa przypomina 
mi opowiadanie bajek. Tyle że 
jak ja opowiadam dzieciom 
bajki, to one wiedzą, że to baj­
ki. A to, co twierdzą panowie 
brzmi jak najprawdziwsza 
prawda i w końcu nie wiado­
mo, który z panów to ten praw­
dziwy.

Dorośli mają krótką pamięć. 
To im wybaczam. Ale jak wy­
baczyć przekonanie, iż wszy­
scy ludzie mają taką samą 
krótką pamięć?

Osiem lat temu społeczność 
trzebnicka wybrała rajców, a ci 
włodarzy - zarząd. Początko­
wo było ładnie i grzecznie. Po­
tem zaczęły się pohukiwania
i chrząkania. Zaczęto spoglą­
dać na siebie bykiem. Powsta­
ła sytuacja jak w dwuwierszu:

„... ziemia najbardziej zryta 
w pobliżu koryta”. Wtedy 
z klasztornym gmachem za­
czął się walić szpital...

Skrzyknęli się więc wszy­
scy: rada miastogminy, władze 
klasztorne, kierownictwo 
ośrodka chirurgicznego, wła­
dze służby zdrowia, wojewo­
da, władze rejonu. Mógłbym 
tak wyliczać i nie wyliczyłbym 
wszystkich, którzy przyczynili 
się do tego, że oddział chirur­
giczny powstał w ciągu roku. 
Potem przyjechała pani pre­
mier H. Suchocka, otworzyła 
drzwi, wszyscy weszli i było 
ładnie (jest do dziś ładnie).

Po iluś tam latach panowie 
pragną za wszelką cenę ustalić, 
kto był tylko przy narodzinach, 
a kto był właściwym akusze- 
rem. Tymczasem - parafrazu­
jąc powiedzenie filmowego 
Pawlaka - historia zapisze lek- 
kopomne zasługi komu trzeba 
lub kto będzie pierwszy i naj­
bliżej zeszytu.

Nas, wyborców, bardziej od 
tych przepychanek interesuje 
to, w jaki sposób zarządy ostat­
nich kadencji chcą spłacić za­
ciągnięty dług zaufania. A wy­
łgać się tu nie sposób. Trzeb­
nicki wyborca jest pies na suk­
cesy i ojciec na zaniechania. 
Powoli wije się wieniec lauro­
wy i równocześnie dyscyplina 
z ośmioma trokami. Co zosta­
nie użyte, to już wola Pańska.

Wk. Rwicz

Fraszki
W księgach

Historia Trzebnicę dzieli, 
tę od soboty i tę od niedzie­

li.

Biedaczyska
Małe i wielkie zabytki 
ludzki rozum kruszy płytki.

Dla potomnych
Cieszcie się starzy i młodzi, 
że wasze miasto z legendą 

chodzi.

Do adeptów
Ucz się od taty 
jak stawać na czaty 
by dopaść małolaty.

Litości
Nie wychodź na rykowisko 
z miłością kłócić się blisko.

Celowniczy
Celując w biegi 
zabiega o order lebiegi.

Elokwentny
Im wyżej siada 
tym wznioślej gada.

Zarozumialec
Rzadko erudyta 
o drogę zapyta.

Mądry
Do każdej wyżyny 
dobiera drabiny.

Skryty
Ile w nim zw iem  
sobie się tylko zw iem .

Władysław Ruszkiewicz
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(PĘGÓW, OBORNIKI ŚLĄSKIE) „Nie ćpam, nie piję nie palę” skandowa­
ły 22 bm. dzieci, uczestniczące w „Paradach” w Pęgowie, a zaraz potem 
w Obornikach Śląskich.

Słuszne obawy?
Szum, gwar, lament słychać 

wszędzie, 
co to będzie,
gdy województw nam ubę­

dzie?
Gdyby jedno województwo, 
to by było może głupstwo, 
ale żeby naraz tyle?
Oj, przyjdą na nas ciężkie 

chwile.

Boże, ustrzeż iść tą drogą, 
bo i gminy zginąć mogą, 
gdy rozrosną się powiaty, 
gminy mogą iść na straty. 
Mam na myśli Oborniki, 
choć tu dobre są wyniki
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